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Program pana Michalskiego.
Cieszyn, 21 października.

Gd jakiegoś czasu uporczywie utrzymują się 
pogłoski, podsycane przez pewien odłam dzien­
ników, o rzekomem wypłynięciu na polityczną 
widownię w charakterze „dyktatora1* skarbo­
wego — byłego ministra finansów Michalskiego.

Niejednokrotnie już zwracano na tern miejscu 
uwagę na to, że mniejsza dziś o osobę, mającą 
wykonać uzdrowienie, bo najważniejszą rzeczą 
jest to, że obecny rząd posiada swój program 
naprawy skarbu, przemyślany, do drobnych na­
wet szczegółów, że więc utrudnia tylko prze­
bieg naprawy skarbu i opóźnia ten, kto wystę­
puje pod takim lub innym pozorem z nowemi 
projektami, krytyką,czy nowymi ludźmi ,opatrz­
nościowy mi“. „Sprawy w Polsce dziś tak stanę­
ły — ujmuje to zagadnienie ,Gazeta Warszaw­
ska4 _  że rząd obecny wszystkie swe wysiłki 
skierował ku jednemu celowi. Wszystko dla 
skarbu. "Program rządowy to oszczędności, to 
podniesienie i waloryzacja podatków, to odsu­
nięcie wszystkich względów na bok, byle tylko 
jaknajrychlej osiągnąć równowagę budżetu. Kto 
występuje przeciw temu programowi, nie wysu­
wając ze swej strony lepszego, walczy przeciw 
państwu i prowadzi robotę jawnie defetysty­
czną".

W tern świetle rozpatrywać należy ogromny 
tam-tam, z jakim z pewnej strony sławi się 
„genjusza finansowego" p. Michalskiego. Był on 
bezwątpienia na dobrej drodze uzdrowienia skar 
bu, pracował w tym samym kierunku, jak to dziś 
czyni rząd Witosa. Krakowski ,Kurier1 przynosi 
rozmowę z drem Michalskim i podaje jego „11 
tez zasadniczych", w których nic nowego nie 
znajduje się i które są w zmnienionej tylko for­
mie powtórzeniem programu obecnego rządu. 
Cała różnica polega chyba na tern, że dr. Mi­
chalski największy nacisk kładzie na wyodręb­
nienie państwowych przedsiębiorstw, przede- 
wszystkiem kolei, ale także różnych monopo­
lów, które zdaniem byłego ministra, należy wy­
dzierżawić i dalej, iż domaga się tak zwanej 
szumnie „dyktatury ministra skarbu", co prze­
cież de facto dziś już istnieje, chociaż nie nazy­
wa się tego tak górnie.

Z innych „wskazań" dr. Michalskiego wy­
szczególnić możnaby jeszcze jego zdanie, że 
„oszust albo ignorant może się podjąć w obec­
nej sytuacji państwa przeprowadzenia tak re­
formy rolnej, jak jest uchwalona" i że „należy 
zgodnie z opinją prokuratorii generalnej i naj­
wybitniejszych prawników uzgodnić art. 13 u- 
stawy z 15 lipca 1920 r. o wykonaniu reformy 
rolnej z ustawą konstytucyjną"... że „ochronę 
lokatorów należy ograniczyć do osób żyjących 
z pracy lub płacy", że „eksport środków żyw­
ności i artykułów koniecznej potrzeby należy 
bezwarunkowo wstrzymać na przeciąg 1 do 2 
miesięcy"..., natychmiast znieść lex Pluta i 
skończyć ze złotą fikcją, zabezpieczywszy o- 
czywiście wpływy podatkowe przed dewalua­
cją i wzmiankę o rządzie pozaparlamentarnym.

Jak widzimy, nic nowego. Wysuwanie p. Mi­
chalskiego utrudnia tylko ciężkie zadanie rzą­
dowi, rządowi p. Michalskiego bez p. Michals­
kiego. W. K.

statnie wiadomości
Rząd zrewiduje swą politykę kredytową. 

Wczoraj wieczorem ministrowie Szydłowski i 
Smólski odbyli konferencję z przedstawicielami 
wszystkich związków grupujących w sobie 
przemysł włókienniczy okręgu łódzkiego. Kon­
ferencja ta, stanowiła wstępne informacyjne na­
rady przed konferencja, która się odbędzie w 
Warszawie, w obecności p. ministra skarbu, 
oraz ministrów handlu i przemysłu, pracy i o- 
pieki społecznej. Przedstawiciele sfer zaintere­
sowanych przedstawią na tej konferencji swe 
dezyderaty odnośnie do spraw dewizowych i 
kredytowych. Po wysłuchaniu życzeń przemy­
słowców, zabrał głos min. Szydłowski i oświad­
czył, że rząd zrewiduje w najbliższych dniach 
swą politykę-kredytową, zwłaszcza w odnie­
sieniu do przemysłu łódzkiego, a dążeniem rzą­
du będzie równomierne rozdzielanie kredytu re­
dyskontowego w PKKP. nc> warunkach, które 
uchronią PKKP od strat spowodowanych dewa­
luacją marki polskiej, a od: przemysłowców, któ­
rzy będą korzystać z kredytu redyskontowego 
w PKKP., rząd będzie wymagł utrzymania fa­
bryk w pełnym ruchu. Gdnośnie do ułatwień 
eksportowych, ministerstwo przemysłu i han­
dlu, uważając eksport za podstawowy czynnik 
w rozwiązaniu problemu łódzkiego, poprze od­
nośne żądania przemysłowców. Wkońcu min. 
Szydłowski oświadczył, że postulaty przemy­
słowców będą rozważane szczegółowo w so­
botę na konferencji w ministerstwie skarbu. 
Przy końcu konferencji p. minister pracy i opie­
ki społecznej zwrócił się do przemysłowców z 
apelem, aby wobec nadchodzących pertraktacji 
z robotnikami w sprawie regulacji zarobków 
zachowali daleko posuniętą życzliwość i zrozu­
mieli rzeczywiście ciężką ekonomiczną sytuację 
robotników.

N. P. R. potępia dziki strajk na G. Śląsku.
Dziki strajk na G. Śląsku kierowany ostatnio 
przez komunistów w sposób niezwykle dokład­
ny charakteryzuje katowicki organ N. P. R. 
„Polak" w artykule zatytułowanym „Zarobiłeś 
czyś stracił, oraz demagogia zwycięża, ale 
zwycięstwa nie przynosi". Poszczególne miej­
sca tych artykułów brzmią: Robotnik na G. 
Śląsku ulega bardzo często pewnej chorobie, a 
nazywa się ona demagogią. Kto na tego konika 
demagogicznego wsiądzie, zawsze odnosi zw y­
cięstwo, inna rzecz, jakie skutki to za sobą 
pociąga. Omawiając wyniki strajku dochodzi 
artykuł do wniosku, że robotnicy na strajku 
stracili, a straconego grosza braknie im na za­
kupy zimowe. Ci więc, którzy wywołali strajk 
dziki już po ukończeniu pertraktacji popełnili 
zbrodnię wobec robotników, gdyż podkopali oni 
również powagę i znaczenie organizacji zawo­
dowych. Jedna jest kardynalna zasada, której 
się ^trzymać wszyscy muszą, czy to w życiu 
państwowem, czy to w życiu gospodarczem. 
Na to wybiera się rząd, aby rządził. Można jego 
działalność krytykować, ale do tego powołani 
są wybrańcy narodu, a nie ulica. Artykuł koń­
czy się uwagą: Nigdzie na świecie nie prak­
tykuje się, aby ktoś układał się z ludźmi, któ­
rzy niczego nie reprezentują. Z ulicą nikt ukła­
dał się nie będzie, czy to będzie miało miejsce

na G. Śląsku czy gdzieindziej. Przez ostatnie 
zajścia w ruchu strajkowym powaga organiza­
cji znacznie ucierpiała, a przez to los robotnika 
zapewne się nie polepszył. Zaznaczyć należy, 
że postępowanie administracji państwowej w 
ostatnich dniach strajkowych znajduje niemal 
w całej prasie górnośląskiej całkowite uznanie.

Górny Śląsk ma zapewnioną aprowizację. W
celu zaopatrzenia śląska w najważniejsze arty­
kuły spożywcze, urząd-wojewódzki przy popar­
ciu centralnego rządu wystarał, się o sprowa­
dzenie na Śląsk artykułów pierwszej potrzeby* 
jak mąki, cukru, ziemniaków i tłuszczów. Wię­
ksza ilość mąki już została sprowadzona i roze­
słana spółdzielniom spożywczym. Celem uchro­
nienia rynku od niespodzianek, będą utworzone 
rezerwy z mąki i cukru, które ludność będzie 
otrzymywała po cenach niskich. Dla dostawy 
ziemniaków spisano umowy z dostawcami. 
Również utworzono kontrolę dla przyspieszenia 
wysyłania tych transportów. Dla szybkiej do­
staw^ tłuszczów władze w porozumieniu z wła­
dzami kolejowymi zarządziły dla dostawy mię­
sa i tłuszczów przesyłanie tych artyłów pocią­
gami przyspieszonymi.

Poincare odmówił znów rokowań z Niemca­
mi. Wczorajszy krok niemieckiego pełnomocni­
ka w Paryżu u Poincarego miał na celu — jak 
donoszą ze źródeł niemieckich — uregulowanie 
stosunków w obsadzonem terytorium i znale­
zienie platformy dla dalszego traktowania w. 
kwestii reparacji. Krok ten jednak nie dopro­
wadził do żadnego rezultatu. Poincare odmówił 
ponownie kategorycznie rokowań z rządem nie­
mieckim w sprawie podjęcia pracy, zanim nie 
nastąpi przywrócenie stanu faktycznego, jaki 
istniał przed 11 stycznia 1923. Gabinet niemie­
cki zajmował się na wielugodzinnych naradach 
Wytworzoną sytuacją i jak słychać,- obstaje na­
dal przy stanowisku, które wyraził w instruk­
cjach delegowanego przez siebie pełnomocnika 
w Paryżu.

Komuniści niemieccy czują się już panami
położenia. Jak dalece komuniści niemieccy czu­
ją się już panami położenia, świadczy następu­
jąca wiadomość, podana przez „Deutsche AUge- 
meine Zeitung". Dziennik, opierając się na in­
formacjach pochodzących z pewnego źródła do­
nosi, że w ostatnich dniach odbyło się tajne po­
siedzenie niemieckiej partji komunistycznej, na 
której ustalono już wytyczne działania* na wy­
padek przejęcia władzy w swoje ręce. Między 
innemi przytacza dziennik, nowy rząd komuni­
styczny wyda przedewszystkiem odezwę do 
włościan, w której wezwie ich do dobrowolne­
go oddania zboża. Gdyby jednak wezwanie to 
nie znalazło posłuchu, nastąpi przymusowa re­
kwizycja przez komunistyczne wojska robotni­
cze. Cała niesprzyjająca komunistycznemu ru­
chowi prasa, zostanie skonfiskowaną, a wszy­
scy antikomunistyczni leaderzy mają być u- 
więzieni. Stawiany opór, będzie bez względu 
na stronę skąd pochodzi karany ś mercią. 
Wreszcie przytacza również dziennik wiele mó­
wiącą sentencję, którą bardzo często powtarza­
no na tern posiedzeniu. Wedle „Deutsche Allge- 
meine Zeitung" ma ona brzmieć: nie ma żadne­
go celu napełniać więzienia, kto leży na cmen­
tarzu, ten nie może stawiać oporu.
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I P o l s k i  Bank Kral-, Filja C i e s z y n
z dnia 20 października 1923

i K. czeska 31000’ — Dolary 1000000-
i Mk nietn. 0-002 Gald. hol. 400000*— I
■ K. austr. 15 — Funty ang. 5000000*— i
| Franki franc. 66000-— Liry włoskie 45000*—

Franki szw. 190000* - Złoty polski 50000*—
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OD WYDAWNICTWA.

Z powodu coraz dalszej zwyżki cen pa­
pieru, kosztów druku i robocizny, bo cennik 
drukarski katowicki podwyższa od 15 paź­
dziernika o 140% — zmuszone jest Wydaw­
nictwo Dziennika Śląską Cieszyńskiego do 
dalszego podwyższenia ceny pojedynczego 
egzemplarza i prenumeraty miesięcznej z 
dniem 15 bm. Od dziś kosztuje poje­
dynczy numer 10.000 Mkp., prenumerata 
miesięczna 250.000 Mk. jGórnośląskie i war­
szawskie pisma kosztują 15.000 Mk za nu­
mer, pisma żydowskie o wiele procent wię­
cej. Oczywiście odnosi się to tylko do czy­
telników w' Polsce, prenumerata dla Cze­
skiego Śląska pozostaje bez zmiany.

Wydawnictwo Dziennika Śląska Cieszyńskiego.
B v g y H v B y B v B v B v B v B v l v l v l v B v I

Wiadomości miejscowe
i  z a m ie js c o w e

Z  teartu. Towarzystwo Teatru polskiego w 
Cieszynie otrząsa się z wakacyjnego letargu, 
zaczyna się ruszać. Zakreśliło ono sobie na rok 
bieżący bardzo szeroki zakres działania i posta­
nowiło dojść do celu mimo piętrzących się tru­
dności na pozór nie do przezwyciężenia: strejki 
i brak funduszów; przeszkody, niestety, nagmin­
ne u nas. Głownem zadaniem Towarzystwa jest 
dawać dobre przedstawienia. Nawiązało więc 
Towarzystwo nowe stosunki z teatrami stołecz­
nymi, a wszędzie miłe i gościnnie przyjęte, o- 
siągnęło wszędzie przyrzeczenia występów i to 
w terminie bardzo krótkim i warunkach dogo­
dnych. Lecz cóż, znowu strejki i znowu sprawy 
uboczne stanęły na przeszkodzie rozpoczęciu 
przedstawień. Towarzystwo teatru w Katowi­
cach ciepłe jest, żywe i nie cierpi na nieuleczalne 
suchoty kieszonkowe, do niego zwróciło się za­
tem nasze Towarzystwo, aby nas biednych 
wspomogło, no i mamy nadzieję, że Katowice 
nie zapoznają przynajmniej w tym wypadku 
naszych potrzeb kulturalno-oświatowych i naro­
dowościowych i spojrzą przychylnie w stronę 
Cieszyna i nie narażą się na zarzut, że w sob- 
kostwie brzydkiem, a sprośnem po uszy ugrzę­
źli. Nie zawiedzie nas i Kraków, który zawsze 
dotąd wspominał mile wycieczki do Cieszyna. 
Przeto wierzymy, że i teraz nie odstraszy na­
szych pieśniarzy i mistrzów słowa złe połącze­
nie kolejowe lub czasem trochę może nadto świe 
że powietrze na scenie. Więc na pewne zawita­
ją do nas tak drogi Kraków, jak i „pierońskie-- 
Katowice i na pewne ani my ich, ani oni nas nie 
zawiodą. Ale nadto Towarzystwo własne chce 
dawać spektakle. Artyści-amatorzy z pełnią sił 
i werwy! A do tego okrasa, jakaś gwiazda tea­
tralna choćby z Warszawy, choćby ze Lwowa 
lub Wilna. A ta z piosenką lub monologiem, z 
recytacją lub deklamacją, a niechby kupletem, 
który nam uwypodobni co to we wielkiej Polsce 
się dzieje. 1 na tern jeszcze nie koniec. Szykuje 
się śliczna, polska, własna orkiestra! I nie tylko 
dla tańców, ale i w cichości ducha i ciała posłu­
chać jej będzie warto, bo czy to na scenie, czy 
to w czeluściach przed sceną, czy to na podwier 
ku we święta dźwięczeć będzie swojemi słodki­
mi trelami, a te jak pszczółki z miodem, a bez 
żądła, łaskotać będą smakowicie ucho każdego. 
Bo i podwieczorki we święta zamierza urządzać 
Towarzystwo teatru, a tam obok muzyki, która 
głównie i przeważnie polskie pieśni grać nam 
przyrzeka, i pogadanka potoczy się swobodnie 
i przysmaki stałe i płynne pociągać będą ku bu­
fetowi; i tan chętni zatoczą; a wszystko to bę­
dzie usiebie. jak w domu, bo teatr wynajął w 
tym celu salkę w Domu Narodowym. I szkoda 
tylko każdego, który jako nieczłonek Towarzy­
stwa sam się samowładnie pozbawia tych 
wszystkich delicji i w samotności a melankolji 
pędzić będzie mozolnie długie i nudne zimowe 
popołudnia świąteczne.

Koiisum Pracowników Państwowych i Komu­
nalnych przypomina niniejszem członkom, iż 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie odbędzie 
się w niedzielę, dnia 21 października br. o godz. 
10 rano w  lokalu Sądu (mała sala). Na porząd­
ku dziennym będzie podwyższenie udziału człon 
kowskiego do 300.000 marek polskich.

Pracujcie a płaćcie podatki. Senator Beręn- 
ger, który zjechał do Polski, aby się rozpatrzeć 
w położeniu ekonomicznem Rzeczyposplitej i 
aby swoim wpływem we Francji przyczynić się 
do uzyskania pożyczki zagranicznej we wywia­
dzie z dziennikarzami wypowiedział parę tra­
fnych zdań w sprawie uporządkowania skarbu 
i położenia finansowego Rzeczypospolitej. Prze­
mówienie jego streścić można w' dwóch wska­
zówkach : Pracujcie i płaćcie podatki. Nie nowre, 
ale cenne streszczenie najprzedniejszych le­
karstw na naszą biedę. Na drugi dzień po wy­
powiedzeniu powyższych słów robotnicy na 
Górnym Śląsku rozpoczęli strajk a Urząd skar­
bowy w Cieszynie obywatelowi, który chciał 
uiścić większą kilkomil jonową zaliczkę na po­
datek majątkowy, oświadczył, że nie może 
przyjąć pieniędzy, bo jeszcze niema formularzy 
z Warszawy. Sapienti sat.

Z Wisły. Po bieżącym tegorocznym sezonie 
Wisła obecnie opustoszała. Stan dróg nad. wy­
raz fatalny, odstrasza każdego, kto nie musi 
tam jechać, do zwiedzenia piękności przyrody, 
w kolebce królowej rzek polskich. Najwyższy 
już czas, ażeby po 10 latach z początkiem przy­
szłego lata naprawiano tamtejsze drogi, których 
obecnie nie można nazwać drogami. Ogromne 
ilości drzewa przewozi się dziennie do Ustronia, 
co powoduje ciągłe pogarszanie i tak nędznych 
dróg. Wydział drogowy w Cieszynie opierał" się 
w roku bieżącym naprawieniu drogi, od mostu 
na Oszarpanej (powyżej kościoła ewangelickie­
go) do leśniczówki, oraz do Kubalonki,twierdząc, 
że droga ta należy do gminy. Musiano udowod­
nić na podstawie dokumentów urzędowryc*n, że 
droga ta została swego czasu przejęta na etat 
krajowy i wskutek tego obecnie jej utrzymanie 
należy do Wydziału drogowego w Cieszynie. 
Sejm śląski przyznał subwencję na naprawę 
drogi i okazał temsamem zrozumienie dla po­
trzeb Wisły oraz dla naszej turystyki. Jednako­
woż organa wykonawcze pracują powoli w tem 
pie urzędowym i dlatego naprawa potrwa pewno 
kilka lat a w międzyczasie zniszczy' się drogę 
już naprawioną. Obecnie nie widać np. żadnych 
przygotowań do odbudowy mostów w  przy­
szłym roku, ludność więc obawia się, że nawet 
w przyszłym roku trzeba będzie dalej się mę­
czyć i niszczyć wozy po tych wybojach i ka­
mieniach sterczących wszędzie po drodze. Ró­
wnież za mało pilnuje się drogi w Ustroniu już 
naprawionej, na całej przestrzeni nie wudać ani 
jednego dróżnika a przecież to jest sprawa bar­
dzo ważna, ażeby te miliardy, które już wydano, 
nie poszły przez niedbalstwo na marne. Z chwi­
lą, kiedy drogi \V Wiśle zostaną naprawione, 
łatwiej będzie ludności z Istebnej, Koniakowy I 
Jaworzynki dostać się do Ustronia. Obecnie lu­
dność ta jest prawie odcięta od świata. W o- 
statnim tygodniu zjechała Komisja kolejowa, 
która zbadała na miejscu warunki -budowy koleji 
Ustroń-Wisła. Podobno wytknięcie trasy kole­
jowej zaraz się rozpocznie. KiedyJednak docze­
kamy się kolei, Bóg raczy wiedzieć. Trzeba 
jednak uznać pieczołowitość naszych władz w 
Warszawie i w Katowicach o Wisłę. Jeżeliby 
wybudowanie kolei miało się odwlec, należało­

by pomyśleć o wprowadzeniu ruchu autobuso­
wego już od wiosny przyszłego roku przez Wo­
jewództwo. Rzecz ta dałaby się przeprowadzić 
niewielkim kosztem a przez kilka Jat do wybu­
dowania kolei Wisła byłaby już połączona ze 
światem, przy tem z autobusów mogłaby korzy­
stać i ludność biedniejsza. Sprawę tę polecamy 
gorąco opiece pp. posłów Sejmu śląskiego jako 
rzecz bardzo pilną i łatwo wykonalną. O innych 
sprawach Wisły trochę później. M. C.

Oficerskie szable przepisowe. W pierwszych 
latach istnienia armji polskiej, pomiędzy szabla­
mi noszonemi przez naszych oficerów panuje 
duża rozmaitość kształtu i pochodzenia. Obec­
nie dopiero w sprawę tę wejrzało ministerjum 
wojny, które po opracowaniu planów, zaprowa­
dza szable przepisowe dla oficerów wszystkich 
rodzajów broni. Przepisy co do klingi w zasto­
sowaniu do rozmaitych działów po zatwierdze­
niu, już zostały zakomunikowane fabrykom 
krajowym narzędzi ostrych. Rękojeść do szabli 
przepisowej została opracowana przez wybitne­
go znawcę tego przedmiotu pułk. Br. 'Gemba- 
rzewskiego przy udziale art. mai. rotm. Mikoła­
ja Wisznickiego. Szabla nie wiele odbiegać bę­
dzie od typu t. zw. koszciuszkowskiei z pew- 
nemi nowoczesnemi uzupełnieniami. Fabrykacja 
tych szabel jest w pełnym biegu.

Losy dzwonów wileńskich. Z kilku dzwonów 
zabranych przez Rosjan z kościoła św. Jakóba 
w Wilnie, jedne wrócił do Wilna. Dzwon ten, 
ważący 280 funtów, odlany był w roku 1727 
przez Andrzeja Dórlinga w Królewcu. Ozdobio­
ny jest artystycznymi wizerunkami świętych, 
doskonale zachowany i posiada piękny, czysty 
zabranych z kościoła św. Jakóba? Czy nie prze 
dźwięk. Gdzie się podziała reszta dzwonów, 
kazali ich bolszewicy bezprawnie rządowi ko­
wieńskiemu? Podobno np. dzwony zabrane 
przez Rosjan z katedry wileńskiej, są obecnie 
w Kownie.

Przegląd polityczny
Józef Haller złożył mandat. Do biura Sejmu 

wpłynęło pismo następujące: Generał broni Jó­
zef Haller na pokładzie okrętu „France“ dnia 5 
października 1923. Do pana Marszałka Sejmu 
Rzplitej w Warszawie. Mam zaszczyt uwiado­
mić, że z dniem 5 października r. b. składam 
mandat poselski z okręgu Warszawy. Podpisa­
ny Józef Haller, generał broni.

Kandydaci polscy do sejmu gdańskiego. Na
prowizorycznej liście posłów polskich do przy­
szłego sejmu gdańskiego widnieją między innemi 
następujące nazwiska: sekretarz zjednoczenia 
zawodowego polskiego p. Jedwabski, mecenas 
Langowski, dr. Moczyński, dr. Kubacz, redaktor 
Cieszyński, dyr. Kwiatkowski, p. Zalewska, dr. 
Panocki, dr. Kręćki i Milewski. Cała lista pol­
ska zawiera razem 30 nazwisk.

Prace p. Younga. Celem umożliwienia rze­
czoznawcy angielskiemu zorientowania się w 
stosunkach skarbowych, minister skarbu dostar­
czył p. Youngowi zamknięć kasowych i rachun­
kowych za pierwszych ośm miesięcy r. b., ze­
stawiając je według rubryk preliminarza bud­
żetowego. Zestawienia celem jasności, przera- 
chowrane zostały na złote.

Źródła wiedeńskie mówią o aresztowaniu. 
„Wien. Allg. Ztg.“ donosi z Berlina, że spór 
między gabinetem saskim, a generałem Muel-
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ierem wyrasta do rozmiarów przesilenia w ło­
nie stronnictw koalicji. Jak się okazuje, gene­
rał Mueller wysłał swe ultimatum na polecenie 
ministra obrony krajowej Gesslera. Kanclerz 
Stresemann i ministrowie gabinetu Rzeszy, na­
leżący do niemieckiej partji ludowej są zdecy­
dowani poprzeć egzekutywę Rzeszy w Saksonii 
i nie cofnąć się nawet aresztowaniem ministrów 
saskich, natomiast socjalno-demokratyczni mini­
strowie gabinetu Rzeszy muszą stanąć po stro­
nie gabinetu saskiego. Gabinet Rzeszy zbie-ze 
się dziś popołudniu na posiedzenie, by omówić 
nowy konflikt.

Dział gospodarczy
Produkcja cukru we Francji za rok 1923-24 

wyniesie przypuszczalnie od 400 do 420 tysię­
cy ton. W roku 1922-23 wyprodukowano 445 
tysięcy ton. W tym zatem roku produkcja 
spadła.

Cena detaliczna cukru w Czechach wynosi 
po zniesieniu ograniczeń w tej dziedzinie handlu, 
4 korony 30 hal., jeśli chodzi o wewnętrzny 
rynek.

Produkcja miedzi w Rosji jest przewidywaną 
w tym roku na 6.600.000 pudów. Cynku u a 
900.000 pudów.

Samochody. Stany Zjednoczone i Kanada 
posiadają 85 procent ogólnej liczby automobili 
w całym świecie.

W i e l k i  w y b ó r
w m aterjach  je s ien n ych , zim owych  

i  p lu sze  n a  p ła s z c z e  

ma na sk ła d z ie  m agazyn  m ód

O. MILKĘ, CIESZYN
Głęboka 49 Tel. 207\ VIII.

Kto poszukuj© K3M
ubocznego lub stałego zajęcia, niechaj pisze 
pod C. D. C. Toruń, skrzynka pocztowa 4.

(Na odpowiedź można dołączyć znaczek).
m i  o ® o © o ® o ® o « o « o * < > « o ® o

Zaraz do s p r z e d a n i a

Chałupa ze stodołą
nowo wybudowaną 5 morgów pola z całym 
żywym i martwym inwentarzem, dalej 20.000 
cegły, 2500 dachówek i 7 rr*3 desek. Wiado­

mość: Bobrek pod Nr. 74.
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Płaszcz do podróży
dobrze utrzymany jest tanio do sprzedania. 

Wiadomości udziela:
G. FIERLA, Salon m ó d  m ęskich

Cieszyn, ulica Celesty. jok
c > o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

kupują po najwyższych cenach w każdej ilości

BRACIA MOLilTOWlE
Dom przemysłowy i roln.-handlowy 

w CIESZYNIE
hurtownia ul. Sarkandra !2 i sklepy detailiczne 

ul. Bielska. 12 i ul. Zamarska 47. k aro

< > ® 0 0 0 0 0 0 < > 0 < > ® < > 0 < > ® < > 0 < > ®

Józef Sikora
=  krawiec męski ===== 

Ciężarowa 14 CIESZYN Ciężarowa 14 
Wykonuje ubrania szybko i tanio. Materja na

składzie. K 363

Starszy rower
w dobrym stanie za 3 lh  miljona Mkp 
zaraz do sprzedania. Wiadomości udzie­
la  adm. Dziennika Śląska Cieszyńskiego.

N ajdelikatniejszy tłuszcz roślinny
przew yższa wszystkie inne tłuszcze roślinne.
Przedstawicielstwo : Roman W einheber & Co. Bielsko.
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m m m m  Figla kipi Eleitmeh „PHILIPS"
Spółka Akcyjna, W arszaw a.

P H I L I P S  A R G E K I A
CHRONI WZROK. ŻA.DAC WSZĘDZIE.
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Mkp.

ludowe, wiedzy tajemnej, me­
dycyny i inne następujące 
bardzo ciekawe, zajmujące 

i pożyteczne.

1. Życie Św. Genowefy
2. Bolesław z wojen Krzyżowych
3. Hrabia parobkiem u kmiecia
4. Jak chłop djabła oszukał
5. Krwawe dzieie bandytów i zbójców
6. Historja o Ali Babie i 40 rozbójnikach
7 Staszek Miazga dzieln. obr. Ojczyzny
8. Oblężenie Warszawy
9. Maciej z pod Racławic

10. Tadeusz Kościuszko
11. Pochód wojsk polskich
12. Nowy Robinzon Kruzoe
13. Proroctwo Syblljl
14. Bajarz polski
15. Rynaldo Rynaidini
16. Krew za krew (prawdz. zdarzenie)
17. Ksiądz August Kordecki i Obrona 

Częstochowy
18. Piękna Magielona i hrabia Piotr
19. Opowieść o Magielonie i rycerzu
20. Opis Kościoła św. ap. Piotra 1 Pawła
21. Wigiłja Bożego Narodzenia
22. Historja zajmująca o Grzegorzu
23. Historja o dwóch siostrach
24. Lampa cudowna, czyli przyg. Aladyna
25. Podróże Guliwera
26. Sowizdrzał i jego awantury
27. Zbiór najlepszych monologów
28. Sekretarz diazakochanych z dodatkiem 

kodeksu światów.
29. Miljon słodkich bilecików
30. Najnowszy zbiór listów miłosnych
31. Salonowiec, samouczek tańców
32. Flirt polski, gra towarz. na karton
33. Figlarz warszaw., zbiór żartów i anegd.
34. Wielki Egipski Sennik ilustr. z dod. 

księgą planet
35. Sto tysięcy snów i przepow. przyszło­

ści ! dod. kabały moralnej
36. Czarnoksiężnik Bosko, zbiór sztuk cza­

rodziejskich i magicznych
37. 10— 11 księga Mojżesza. Tajemnice 

Egipskich Magji i Kabały św. 3 pie­
częciami

38. Ciekawe opow. z życia pozagro­
bowego

39. Wyrocznia przyszłości czyli przepo­
wiednie życiowe

40. Najnowsze tajemnice i zagadnienia 
z życia pozagrob. i zjawienie duchów 
czarnej magji, hypnotyzm, spirytyzm, 
magnetyzm 1 t. d., duża księga: 270 
stron

41. Dr. M. Harwey. Tajemnice powo­
dzenia w życiu, prakt. wskazówki

42. Dr. P. Kozielski. Chlrognomja i Cbi- 
romacja, czyli nauka wróżenia z rąk.
Z ilustracjami

43. Poradnik lekarski chorób weneryczn. 
dla mężczyzn i kobiet

44. Najnowszy lekarz domowy wszystk. 
chorób

45. Dr. Gelsen. Higiena miodowych mieś,
46. Dr. Spencer. Etyka stosunków płciow.
47. Dr, Spencer. Rozwój stosunków płcio­

wych
48. Tangji K. Prof. Zboczenia płciowe.

Naukowe
49. Dr. Braun. Samogwałt u mężczyzn i 

kobiet
50. Lombroso. Psychologja pocałunku
51. Odmłodzenie ludzi 1 zwierząt. Nauk,
52. Weterynarz wiejski, poradn. leksrski 

zwierząt domowych
53. Dziewczyna, której za żonę brać się 

nie powinno
54. Mężczyzna, którego za męża brać się 

nie powinno
55. Dlaczego mężczyźni się nie żenią
56. Polski sekretarz dla wszystk. wzór. 

listów, podań i t. p.
57. Najnowszy sekretarz dla rzemieślnik, 

urzędów wojsk. 1 rolników, wzory 
listów i podań

58. Kuchnia domowa, przygotowywanie 
potraw polskich

59. Zbiór bajek dla naszej dziatwy
60. Bajeczki o zwierzętach
61. 10 ksiąiek rozmait. opow., legend, 

bajek dla dzieci i dorosłych
Książki wysyła się za pobraniem poczt, po otrzy­

maniu zamówienia 1 zadatku. Zamówienia mniej niż na 
sumę 100.000 nie wysyła się. Opakowanie 1 porto ob­
licza sie podług taryfy pocztowej.

Zlecenia prosimy adresować:
S k ł  a d n i c a

S. JAKOBSOHN
W arszawa, G rzybowska 31 c.

UWAGA l! Ceny książek obowiązują do 31 X, 
zaś od 1 XI doliczy się dodatek drożyzn, według 
wskaźnika Z. K. P.
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Rorzystajcie z w i l i e !  u m i a ż y !
W razie, gdyby ceny naszych towarów nie okazały się tańsze o 100% 

od cen rynkowych lub towar nie byłby odpowiedni, przyjmujemy z powro­
tem i zwracamy natychmiast pieniądze. Towary wysyłamy bez zadatku po 
otrzymaniu adresu. Dziesiątki tysięcy fosób przekonało się, że najtańszem 
źródłem zakupu jest nasza firma; dowodem czego świadczą tysiące listów 
napływających z gorącemi podziękowaniami za solidność I taniość towarów. 

Resztki na ubrania i kostiumy.
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjumy damskie. 

Resztki te są z materjałów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, pełnej 
szerokości we wszystkich kolorach.

Cena za 3 metry|gatunek A !,290.000 Mk j Cena za 3 metry gatunek C 2,700 000 Mk 
Cena za 3 metry gatunek B 2,100.000 Mk ! Cena za 3 metry gatunek D 3,000.000 Mk 

Cena za 3 metry gatunek E 4,200.000 Mk
Na żądanie klijenta dodajemy pełny komplet 

podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, kie­
szenie i do rękawów do 800.000, wyższego gatunku 
po 1,00.000 i 1,250.000 Mk.

Polecamy po starych cenach bostony na czarne 
lub granatowe ubrania. Boston A 650.000, B 900.000 
C 1.200.000, D 1,500.000 mk za metr. .
Ka rugamy krajowe, bielskie i angielskie, bardzo 

wysoki gatunek we wszystkich kolorach; gat. I.
1.400.000, gat. II. 1.700.000, gat. III. 2,000.000, gat.
IV. 2.500.000 i gat. V. 2,900.000 Mk za metr.

W eloury na palta jesienne i zimowe czysto weł­
niane, z lewej strony krata, pierwszorzędne ga­
tunki po Mk 1,000.000, 1,500.000, 1,900.000 i
2,700.000 za metr.

Plusz jedwabny angielski, bardzo efektowny na 
damskie palta i płaszcze, trwały na dziesiątki lat 
po Mk 2,500.000 i 3,000.000 za metr (na płaszcz 
potrzeba 3 25 m).

Resztki na kupony sp od n iow e.
Czarne Ho w białe paski do ubrań wizytowych 

po 450.000 i 900.000 Mk.
Kamgarnowe po 1.500.000, 2,000.000 2,500.000 

i 3.000.000 Mk.
Struks specjalnie do konnej jazdy, kolor wojskowy 

lub piaskowy; cena za 1 m najwyższego gatunku
2.500.000, 3,000.000 i 3,500.000 Mk,

G otowe ubiory.
Ubrania go to w e z dobrego modnego materiału 

we wszystkich kolorach po 2,700.000, 3,500.000,
4.500.000, 5,200.000 i 6,000.000 Mk.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocztową bez zadatku (płaci
się przy odbiorze). Za przesyłkę i opakowanie oblicza się według taryfy pocztowej.

P T  Bez w szelkiego ryzyka! " W
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba, przyjmujemy z powrotem I 

zwracamy pieniądze. — Zamówienia prosimy adresować:

Spodnie g o to w e  gat. 1.500.000,850.000,1,200.000
Spod n ie w izytow e po 900.000,1,200.000,3,000000
Spodnie sp o rto w e po 550.000,900.000,1,300.000
P alta-Jesionki z dobrych materiałów, fason/ o - 

statniej mody. Cena 3,000.000, 3,500.000, 4,500.000 
i 6.000.000 Mk.

Kurtki kryte watą pierwszej jakości po 2,000.000 
1 2,500.000 Mk.

Suknie Jedw abne trykotinowe z jedwabnej try- 
kotiny 1,500.000 i 1,800.000 Mk.

Materia! p luszow y w prążki, różne kolory p o  

600.000 i 700.000 Mk za metr.
Szew ioty damskie najlepszego wyrobu, podwój­

nej szerokości we wszystkich kolorach po 350.000 
i 425.000 Mk za metr.

Chustki duże zimowe puszyste, śliczne desenie w 
różnych kolorach 1,200.000, 1.500.000 i 2,700.000.

Kołdry watowe, kryte satyną, największy rozmiar, 
po 2,500.000 i 3,500.000 Mk.

Kołdry pluszowe czysto wełniane, desenie puszyste 
z powodu swych kolorów i deseni są ozdobą sy­
pialni po 2,00.000 2,500.0C0 i 3,000.000 Mk.

Takie same ciemne bez deseni ze szlakiem po 
600.000, 1,600.000 i 2,500,000 Mk.

Kapy pikowe na łóżka kolorowe w ładne desenie 
po 700.000 i 850.000 Mk.

K oszule męskie zefirowe dzienne, modne desenie 
z mankietami i kołnierzykami 575.000 i 700.000 Mk.

K alesony męskie 400.000 i 475.000 Mk.
K oszule damskie batystowe z koronkami i wstaw­

kami po 450.000 i 550.000 Mk za sztukę.

Zielna 51

Do W arszaw skiego Składu Fabrycznego

Warszawska Konkurencjaii

W AR $ Z A W A (róg Królewskiej D. $.)
Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie naszego składu i osobiste 

przekonanie się co do gatunku towary i cen. Od naszych klijentów otrzymujemy duto  podziękowań. 
Ceny podane z zastrzeżeniem.

Podziękowania naszych klientów.
Z powodu braku miejsca zamieszczamy z pośród tysięcy podziękowań tylko następujące klltfe:
1. Najserdeczniejsze podziękowanie za otrzymane nbranle gotowe i, ładny materjał. pięknie wykoń­

czony, za co składam staro polskie Bóg zapłać. ANDRZEJ ROMANCZYK, Oświęcim, ul. Kolejowa.
2. Niniejszym komunikuję, iż z przesłanego materjału jestem bardzo zadowolony, nie omieszkam

polecić WPanów moim znajomym. KAROL STANEK, Katowice, Firma ,Robure Zamkowa 3.
3. Towar otrzymałem i jestem zadowolony, za co serdecznie dziękuję, również poleciłem WPanów 

wielu obywatelom naszej wioski. SZCZEPAN GRYTA, p. Michór Lubartowski, wieś Wypnicha z. Lubelska.
4. Zasyłam serdeczne podziękowanie za otrzymany materjał, z którego jestem bardzo zadowolona.

MAR JA GUBERNATÓWNA, poczta Rzeszów, wieś Starowina.
5. Jestem bardzo zadowolony z towaru bławatnego, który otrzymałem.

K ?55 MIKOŁAJ ADAMOWICZ, poczta Zbaraż.

Wydawca: Spółka wydawnicza. Odpowiedzialny; redaktor Władysław Kubisz. Drukiem P. Mitręgi w Cieszynie.


